
1 0  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E
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R. H. R o s tw o ro w sk i:  „A ntychryst ’ ',

N r .  1 9 2 ! W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  2 1  c z e r w c a  1 9 3 7  r . N o k  A U

M a ł ż e ń s t w  k r w a w o  d y k ta t o r a
N o w o  a r e s z t o w a n i a ,  i  e g z e k u c j e

K o le i na L itw in o w a  i K z g a n c w .c z a
H E L SIN G F O R S , 20. 6. (te l. 

w ł.) . Z M oskw a n ad ch oazą  coraz  
to  n ow e a larm u jące  w iad om ości 
o m e sz to w a n ia c n  w śród  dow ódz­
tw a  w ojsk ow ego  i w yższej adm i 
lu s tr a c ji . P odobno przed  dw om a  
dn iam i ro zstrze la n o  36 osób, k tó ­
rych  n a zw ilk a  n ie  zo sta ły  poda­
ne do w iad om ośc i p u b liczn ej.

W czoraj w M oskw ie krążyły  
u p orczyw e p og ło sk i, o m ającej  
w krótce n a stą p ić  dym isji a w  
ś la d  za  tym  i  a resz to w a n iu  L itw i 
nowa, J e st  to  o  ty ie  praw aopoao  
bne, że w szy scy  n a jb liż s i w sp ó ł­
p ra co w n icy  k om isarza  sp raw  za­
g ra n iczn y ch  są  ju ż  aresztow an i. 
W śród n ich  je s t  trzech  d yrekto­
rów  d ep artam en tu , za stęp ca  L i­
tw in ow a  d la  sp ra w  E uropy za ­
ch od n iej K restin sk i, oraz  szereg  
p osłów  i  am oasadorów  so w ie c ­
k ich  zw ab ion ych  do M oskw y, poc 
pozorem  w ażnej k o n feren cji w  
sp ra w a ch  p o lity k i za g ra n iczn e j.

To sam o m ów ią  o Ł azarzu  Ka- 
ga n o w iczu . Ś w ieżo  n a d esz ła  w ia  
dom ość o a resztow an iu  jeg o  br& 
ta  M ojżesza  K agan ow icza , w yso  
k iego  urzędn ika  z  k om isar ia tu  
k om unikacji.

O sta tn i kom u niaut o b lisk im  
m a łżeń stw ie  z  p an n ą  S ieb iow ą  
w skazuje n*. to , z e  wprywy R a- 
g a n ow iczów  n a  S ta lin a  zu p ełn ie  
osłab ły . P o śm ierc i d ru g iej żony  
S ta lin a , K a gan ow icz  p o lec ił sw a  
m łodą, p ięk n ą  córkę jako  sek re­
tarkę d la  d yktatora N ie  daw no  
jed n ak  z o sta ła  ona zw o ln ion a  z 
teg o  sta n o w isk a . S ta ło  s ię  to jed  
n o cześn ie  z ch w ilą  zaw arc ia  zna  
jom ości z panną S ieb iow ą , ob ec­
n a  narzeczon a  S ta lin a . W zw iąz- 
ku z fa lą  a resztow ań , w kom ioa- 
r ia c ie  c iężk iego  przem ysłu , na

Z m i a n y  w  p o l i c j i
D o ty ch cza so w y  z a stęp ca  k ie­

row nika p o lic ji p o lityczn ej w  
W arszaw ie , kom isarz B rogow sk i 
op u szcza  sw e  stan ow isk o . K om i­
sarz  B rogow sk i m ian ow an y  zo­
s ta ł k ierow n ik iem  w yd zia łu  śled  
czego  P . P. w  K rzem ieńcu  w oj. 
w o ły ń sk ieg o .

P  B rogow sk i na  sw oim  sta n o ­
w isku  w  W arszaw ie  za  g łów n e  
sw o je  zad an ie  uw ażał śc ig a n ie  
O N R -u i ta jn ej „S zta fety" . W  
pracy sw ej n ie  zdobył u zn an ia  
ani zw ierzchn ików , ani spo łeczeń  
stw a .

P o l s k a  p o w i n n a
mieć kolonie!

Z  oitazji zbliżającego się Święta 
Morza, listy stemplowane są nadru- 
k,em głoszącym, iż Polska powinna 
otrzymać kolonie.

N  e z w y k ł a  s k a r g a
sądowa

Do włada sądowych upłynęła nie­
zwykła skarga sądowa Antoniego  
Wilanowskiego, ziemianina, z pod 
Krakowa. W ilanowski domaga się, 

by płyty, na których nagrane jest 
ta,igr „Cicha noc w  Zakupanem" 
Karasińskiego i Kataszka, oraz wszy 
stk.e nuty zostały złoszczone. Swój 
wniosek motywuje W ilanowski tym, 
że w  czasie pobytu w Zakopanem  
melodia wspomnianego tanga w y ­
w arła  nań wielkie wrażenie i pogrą­
żyła w  trw ałą meiancholię Skargę  
pozostawiono bez rozpatrzenia.

którego  czele stoi K azan o w ie * ,  
tw ie rdzą , że fa ia  re p re s ji  dosię ­
gn ie  i jego .

Z y o z i  uciekają
L O N D Y N , 20 6- .Daily Express“ 

donosi, że szef G P U  Jeżów zażądał 
od Stalina natychmiastowego areszto­
wania Litwinowa. Stalin wpraw­
dzie odmówił tego, ale m.mo to Li­
twinowowi zabroniono wyjazdu za­
granicę.

„Morning Post‘‘ twierazi, żc rząd 
sowiecki zaprzestał wydawania wiz 
wyjazdowych żydom, iak dotychczas 
dumnie uda,ącym się na wystawę  
paryską, gdyż stwierdzono, że zydzi, 
ktÓTy są zdecydowanymi zwolenni­
kami Trockiego, zaczęli od pewnego

czasu, pod różnymi pozorami uciekać 
za gran.cę. Dz en.uk stwierdza że 
wśród żydów w  ZSRR wzrastają na 
strój*, paniczne, gdyż represje Sta­
lina są, przeważni), pizeciw nim 
—derowane. Redukcje i aresztowania 
na niższych stanowiskach administra­
cji sowieckiej dotknęły przede wszyst 
kłem waśnie żydów.

C h o r o b a
S t a l i n a

M O S K W A , 20- U  Nie ulega wątpli­
wości, że stan zdrowia Staiina pogar 
sza się z amem każdym. Przy łożu 
chorego stale dyżuruje znakomity mo­
skiewski specjalista cnoiób wewnętrz­
nych, Smirnow. Podobno, nasKuuk o- 
statmch wypadków Stalin miał kilka 
silnych ataków sercowych.

A r y t m e t y k a  U .  P .  U .
I l u  w y k r y t o  „ w r o g ó w  l u ó u >(

M O S K W A , 20. 6. Sek reta rz  ob ­
w o dow ego  kom itetu  p a rty jn e go  
w  G ork im  (d a w n ie j N iż n y j N o w  
g o ro d ),  P ram n e k  o św iad czy ł, na  

posiedzen ,u  k o n fe re n c ji p a r ty j­
ne j, iż ostatn io  w ykry to  w  k ra ju  

99 „w ro gó w  lu d u " .
S ek retarz obw odow ego kom ite­

tu  p a rty jn eg o  R epub lik i -  N iem ­

ców  N a d w ołżań sk ic li F erech er  
p oin lorm ow al zeb ran ych  na  kon  
fe r e n c j i p arty jn ej, że o sta tn io  
organy N . K. W. D . w yk ry ły  28 
„w rogów  ludu".

N a  D alek im  W schodzie Sow iec  
kim , prócz 95 rozstrze lan ych  w  
w yniku  różnych  - p rocesów , w>- 
krytu je szcze  33 „w rogów  ludu".

K rzyw i a ks. Sekreckiego
Krzywdą szkolnictwa polskiego

Skdn&di chełmski w  ś w i e tle  interpelacji sejmewej
Na jednym  z o sta tn ich  p o sie ­

dzeń Sejm u pos. ks. L u b elsk i z ło­
ży ł ao la sk i m arsza łk ow sk iej in ­
terp e la c ję  w sp raw ie  zw o ln ie ­
n ia  ks. p re fek ta  S ek reck iego  ze 
służby w  g im n azju m  w  C hełm ie  
L ubelsk im . In terp ela cja  ta 
brzm i:

„Katolickie społeczeństwo w  Pol­
sce jest V  wytoKim stopniu zaniepo­
kojone, ie  wlaaze szuolne zwolniły 
w Chełmie LuDtlskim ze . tanowi- 
ska i rclekta w gimnazjum Ls. Se- 
KiecUego, zostawiając natomiast na

stanowisku dyrektora p. Lipskiego i 
kilku nauczycieli .przeciwko któiyui 
ma społeczeństwo katulickie poważ­
ne zastrzeżenia. Jest również snołe- 
cz?ństwo poważnie zaniepokojont spo 
souem przeprowadzenia śledztwa w  
tymże gimnazjum w sprawie ks. Se- 
kreckiego przez wizytatora p. Se 
wer/na..

Ponieważ opinia publiczna jest 
przekonrna. że ks. prefektowi Sekre 
ckienm stała się krzywda, a winu 
nie ponieśli zasłużonej kary, nadto 
ponieważ katolicka młodzież lego za­
kładu wskutek zwolnienia ks. Se­
kreckiego była pozbawiona przez

dlużs/y czas nauki religii i ponieważ 
wypadki zwalnia.ua księży prefek­
tów bez dostatecznych powodów do* 
syć często się zdarzają, na czyn. cier 
pi nauka religii i wychowan.a mło* 
dzieży, przeto niżej podpisany zapy* 
tuje Pana M inistra:

1) Czy gotów jst wydać zarządzi 
nie, żeby zwalnianie k=ięży prtlek - 
tów następowało w porozumieniu r  
Kurią Biskupią?

2) Czy gotów jest w sprawie gim ­
nazjum w  Chełmie Lubelskim Narzą­
dzić jeszcze raz przeproi adzenie śle 
dztwa prr"-' Komisie M inisterial­
ną

Zatarg Bluma z  senatem
T o k s I  k o m i  ir c  m i s a  s t r o n n i c t w  l e w i c y

PAR YŻ, 20. 6. D e leg a cja  stron  
n ictw  lew icy , która obradow ała  
dziś rano- w izb ie  deputow anych , 
u ch w a liła  tek st kom prom isow y, 
który  p rzy ję ty  zo sta ł przez rząd  
i k tóry  m a być p rzed staw ion y  ko 
m isji f in a n so w ej sen a tu . Jed yny  
artyku ł teg o  prcjekcu upow ażn ia  
rząd przed rozpoczęciem  aesji 
n ad zw ycza jn ej do w yd aw an ia  w  
drodze ' dekretów , > u ch w alan ych  
przez radę m in istrów , w sze lk ie -

W  z d o b y t y m  B i l b a o
Nominacja gubernatora prow.in.ei

O p e r a c j e  w o j s k o w e  z a k o ń c z o n e
BILBA O , 20. 6. W ojska pow ­

sta ń cze  zak oń czy ły  ok upację B il 
bao, k tórego  lu d n ość  w  dalszvm  
ciągu  m a n ife s tu je  sw ą radość z 
pow odu w y zw o len ia  z pod ty ­
ranii sk rajn ych  żyw io łów . N a  
w ielk im  b alkon ie h o te lu  „C arl- 
ton", który w czoraj je szcze  był 
s ied z ib ą  rząau b ask ijsk iego , po­
w iew a  szta n d a r  o barw ach naro­
dow ych . N a  podłodze h a llu  h ote­
low ego  leży  w ielica ilo ść  porzuco  
nej bron i i am u n icji. C złonkow ie  
g w a rd ii cy w iln e j, k tórzy zo sta li

rozbrojen i na  początku w ojny do 
m ow ej i p ozostaw ali pod śc isłym  
nadzorem , z g ło s il i s ię  ponow nie  
do sw y ch  fu n k c ji i po otrzym a­
n iu  broni za czę li p e łn ić  straż  
przed g łów n ym i budynkam i p u ­
b licznym i.

SA L A M A N K A , 20. 6. W n a ­
s tę p stw ie  za jęc ia  B ilbao  przez  
w ojska p ow stań cze , gen . F ranco  
m ian ow ał gubern atorem  cy w il­
nym  p ro w in cji b isk a jsk ie j M igu- 
el G anuza D elr iego .

SA L A M A N K A , 20. 6. K om uni­
kat o fic ja ln y  g łó w n ej kw atery  
w ojsk  p o w stań czych  p otw ierd za  
w iad om ość o zdob yciu  B ilbao.

U w oln ion o  przeszło  ty s ią c  w ię ­
źniów p o lityczn ych .

N a fro n c ie  m adryckim  w ojska  
p ow stań cze  odparły  gw a łtow n y  
atak  w ojsk  rząd ow ych , zad ając  
p rzeciw n ik ow i c iężk ie  s tra ty .

O dparto rów n ież  szereg  ata-

go rodzaju  zarząd zeń , m ających  
na celu  u p rzed zan ie i p rzec iw sta  
w ia n ie  s ię  m anew rom , m ogącym  
n araz ić  n a  szw «n k  kredyt p u b li­
czny , dalej m ających  zap ew n ić  
u trzym anie fra n k a  na  d o tych cza ­
sow ym  p oziom ie bez u ciek an ia  
s ię  do k on tro li wTaIut oraz m ają­
cych  p rzyczyn ić  s ię  do uzdrow ię  
n ia  fin a n só w  p u b liczn ych  i obro  
ny o szczęd n o śc i. Z arządzen ia  te  
jed nak że n ie  m ogą dotyczyć re­
k w izycji w a lu t zagran iczn ych , 
przym u sow ej k o n so lid a cji d łu ­
g ów  p u b liczn ych , tw orzen ia  no­
w ych  stan ow isk , w zg lęd n ie  w y­
dzia łów  o b ciąża jących  budżet 
pań stw a , departam entów , lub  
budżety  kom unalne, jak  rów nież  
n a cjo n a liza c ji d a lszych  p rzed się ­
b iorstw . D ek rety  te  nędą przed- 
tsa w io n e  do ra ty f ik a c ji parlam en

tu w  c iągu  trzech  m ie s ięc y  od 
ch w ili o g ło szen ia  n in ie jsze j u sta  
w y, a w  każdym  razie  n a  p ierw ­
szym  p osied zen iu  s e s j i  nadzw y­
czajnej 1937 r.

P A R ^Ż , 20. 6. K cm isja  fin a n ­
sow a sen a tu  w y s łu ch a ła  d ziś ra  
no ośw iad czeń  p rem iera  B lum a i 
m in istra  fin a n só w  V in cen t A u-  
rio la , P o sied zen ie  trw a ło  40 m i­
nut. Jak  s ię  z d a je ,, in terw en cja  
członków  rządu n ie  p rzy czy n iła  
s ię  do zm ian y  punktu w id zen ia  
kom isji, która oczekuje od rządu  
n ow ych  p rop ozycji. M ożliw ość  
d alszych  rokow ań is tn ie je  je s z ­
cze, g d y ż  V in cen t A u rio l i sp ra­
w ozd aw ca  sen a tu  A b el G ardey  
m ają Spotkać s ię  p on ow n ie  przed  
n astęp n ym  p osiedzen ieir  k om isji, 
w yznaczonym  na godz. 15-cą.

K o n g r e s  o f i c e r ó w  r e z e r w y
w  P a r y ż u

z  u d z i a ł e m  d e i e g e c  2 p o l s k i e j
P A P Y Ż , ?0. ó (P a T ).  Z  okazji kon­

gresu Narodowego Związku Oficerów 
Rezerwy, do Paryża przybył, delega­
cje oficerów rezerwy Beigii, St. Zjed-

, , . , , . noczonych W . Brytanii, Japonii, Pol-
ków  w o jsk  rządo w ych  na fro n c ie  ^  Portugalii, Rtnmmii,Czech*Kowa
C ordoby na  odcinku  P en n aroya . pji, Włoch i Jugosławii. Szefowie tych

A g t e m M u r i n  s t o l e c ®
N ie d a w n o  o p in ia  p u b lic z n a  

z o s t a ła  z a a la r m o w a n a  o g ło ­
s z e n ie m  f a k t u ,  ż e  —  ja k  p o ­
d a ła  „ R e v u e  I n t e r n a t io n a le  
d e s  S o c ie t e s  S e c r e ts "  —  w  dn  
9  g r u d n ia  u b . r. o d b y ło  s ię  w  
W a r s z a w ie  z e b r a n ie  d e le g a t ó w  
ló ż  m a s o ń s k ic h  o b r z ą d k u  
s z k o c k ie g o  w  o b e c n o ś c i  d e le ­
g a tó w  z a g r a n ic z n y c h . D e le g a ­
tó w  m ie l i  w i t a ć  d w a j  w y b itn i  
u r z ę d n ic y  n a s z y c h  m i n i ­
s t e r s tw , k tó r y c h  n a z w is k a  —  
n a w  ^ sem  m ó w ią c  —  o d  la t  
p o j a w ia j ą  s ię  w  p u b l ik a c j a c h  
m a s o ń s k ic h ,  z a ś  s a m o  z e b r a ­
n ie  o d b y ło  s i ę  w  g m a c h u  N a ­
c z e ln e j  D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń s t ­
w o w y  c li .

W  te j r ie b y w  a łe j  s p r a w ie  
w n ió s ł  w  S e j m ie  in t e r p e la c j ę  
d o  p r e m ie r a  p o s e ł  D u d z iń s k i ,  
z a p y t u j ą c  g o  o to , c z y  fa k t  
i s t o t n ie  m i a ł  m ie j s c e  i j a k ie  
z a r z ą d z e n ia  w  z w ią z k u  z n im  
z o s t a n ą  w y d a n e .

M a s o n e r ia  w  P o ls c e  j e s t  o r  
g a n iz a c j ą  n ie le g a ln ą .  P r z y n a ­
le ż n o ś ć  d o  n ie j  p o d p a d a  n ie ­
d w u z n a c z n ie  p o d  p r z e p is y  k o ­
d e k s u  k a r n e g o , P o n a d to  m a s o  
n e r ia  j e s t  o r g a n iz a c j ą  ta j n ą  o  
c h a r a k te r z e  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  o  c e la c h  u k r y ty c h  d la  
o g ó łu  i n ie w ą t p l iw ie  i d la  
w ła d z  p a ń s t w o w y c h .  W  o k r e ­
s ie ,  k ie d y  w  s ą d a c h  n a s z y c h  
r o i s ic  o d  s p r a w  o  p r z y n a le ż ­
n o ś ć  d o  n ie le g a ln y c h  o r g a n iz a  
c y j ,  c o  d o  k tó r y c h  n ie  m a  w ą t  
p l iw o ś c i ,  ż e  n o s z ą  c h a r a k te r  
n a r o d o w y  i  n ie  są  a g e n tu r a m i  
o b c y c h  s i ł ,  t o le r o w a n ie  m a ­
s o n e r i i  b y ło b y  fa k te m  k r z y ­
c z ą c y m , A  te m b a r d z ie j  z a m y ­
k a n ie  o c z u  u a  fa k t , ż e  u r z ę d ­
n ic y  p a ń s tw  o w i n a le ż ą  d o  te j  
ta jn p j m ię d z y n a r o d ó w k i ,  p o ­
w a ż a ją c e j  s i ę  o d b y w a ć  s w e  z e  
b r a n ia  w  g m a c h u  p a ń s t w o ­
w ym

O p m .a p u b lic z n a  w ie  ju ż

d z is ia j  o  m a s o n e r i i  n ie p o r ó w ­
n a n ie  w ię c e j ,  n iż  p r z e d  k ilk u  
n a s tu  la ty . W ó w c z a s  p o w a ż n y  
d z ia ła c z ,  g d y  ty lk o  r o z m o w a  
s c h o d z i ła  n a  te n  p r z e d m io t ,  z 
w y ż s z o ś c ią  w z r u s z a ł  r a m io n a  
n u  i u ś m ie c h a ł  s ię ,  j a k b y  s łu ­
c h a ł  b a jk i d z ie c in n e j  o  ż e la z ­
n y m  w ilk u . T y m  p o g a r d h w ie j  
z a c h o w y w a ł  s ię  m a s o n ;  z a ­
p r z e c z a ł ,  j a k o b y  m a s o n e r ia  
i s t n ia ł a  w o g ó le  n a  ś w ie c ie ,  a  
ty m b a r d z ie j .  j a k o b y  g d z ie k o l ­
w ie k  o d g r y w a ła  r o ię  p o l i t y c z ­
n ą . W  k s ią ż k a c h  h is to r y k ó w ,  
s k o r o  j u ż  o m a s o n e r i i  b y ła  
m u w a , c z y t a l i ś m y  o n ie j ,  ja k  
u  A s k e n a z e g o , c z y  S m o le ń s k ie  
g o , j a k o  o  o r g a n iz a c j i  p o i - '  
s k ic h  r u c h ó w  w o ln o ś c io w y c h  
a lw o w Ts k i  ż y d , M, S  G o ld -  
b a u m , w  w y d a n e j  w  B u d a p e s z  
c ie  w  r. 1898  k s ią ż c e  p i s a ł  b e z  
c z e ln i e :  „ g d y b y  o d l ic z y ć  m a ­
s o n ó w , to  P o la c y  n ie  u c h o d z i ­
l ib y  z a  w ie lk i c h  p a tr io tó w " .

D z iś  te  z a s ło n y  d y m o w re  r o ­
z w ia ły  s i ę  b e z p o w r o tn ie ,  D z iś  
j e s t  u s t a lo n e ,  n ie z a le ż n ie  o d  
te g o , c o  s o b ie  w y o b r a ż a  k tó r y  
k o lw ie k  m a s o n , lu b  c o  s o b ie  
p r a g n ie  w y o b r a ż a ć ,  ż e  m a s o ­
n e r ia  o d g r y w a  r o lę  a g e n tu r y  
o b c e j ,  p r a c u ją c e j  n a  r z e c z  o b ­
c y c h  P o ls c e  in te r e só w ' i  z  t e ­
g o  t y t u łu  m u s i  b y ć  t ę p io n a  z 
c a łą  b e z w z g lę d n o ś c ią .  M in ę ły  
c z a s y  o s z u k iw a n ia  o p in i i  p u ­
b lic z n e j  i c z a s y  b e z k a r n g o  u -  
p ra w  la n ia  d z ia ła ln o ś c i  n a  
r z e c z  n a s z y c h  w r o g ó w !

G m a c h y  n a s z y c h  u r z ę d ó w  
n ie  p o to  s ą  b u d o w a n e ,  b y  w  
n ic h  m a g l i  s o b ie  g o s p o d a r o ­
w a ć  c z ło n k o w ie  z d r a d z ie c k ie j  
s e k t y .  N ie c h  m i w o ln o  b e d z ie  
w j r a z ie  p r z e k o n a n ie ,  ż e  tę  o -  
p u i i ę  p o d z ie la  d z iś  c a łe  r d z e ń  
n ie  p o ls k ie  s p o łe c z e ń s t w o  b e z  
w z g lę d u  n a  d z ie lą c e  j e  p o g lą ­
d y  o r g a n  z a e j e  p o l ir t c z n e .

T. G

delegacyj obecni byli wczoraj’ w  kasy­
nie wojskowym, a na śniadaniu, w y ­
danym p'zez prezesa Związku Once- 
rów rezerwy Desire Ferry. Po po­
łudniu delegacje składały wieńce na  
Grobie Nieznanego Żołnierza. Wieczc 
rem w  wielkim amfiteatrze Sorbony 
odbyło się uroczyste posiedzenie w  O- 
becności ministra marynarki i szeregu 
wyższych wojskowych. Szefowie dele­
gacyj cudzoziemskich wygłosili kolej­
no krótkie przemówenia, na które od­
powiedział gen. Gamelpi, witając w  
imieniu armii francuskiej oficerów re­
zerwy zaprzyjaźnionych krajów

f l o t a  o m e r y k s ń s k a
w Kbcnll

K IL O N IA , 20. 6. D ru ga  am ery  
k ańska esk ad ra  ćw iczeb n a , sk ła ­
dająca  s ię  z okrętów  lin iow ych  
„N ew  Jork", „A rcan sas"  i „W y- 
om ing" p rzep łyn ęła  d ziś przed  
p ołu d n iem  przez k an ał cesa rza  
W ilhelm a, po p o łu d n iu  za ś ocze­
k iw ana j’e s t  w  p orcie  woj'ennym  
w  K ilon ii. W izyta  f lo ty  am erykań  
sk iej p etrw a  do d ina 29 czrw ca-

L e t  d o o k c l a
ś w i a t a

L O N D Y N , 20. 6- Lotniczka amery­
kańska miss Earhardt, kontynuując 
swój lot dookoła świata, wystartowa­
ła o godz. 6-ej z Birmy do Rangoonu. 
Lotniczka będzie się starała dotrzeć 
fle Singapore, jeśli tylko pozwolą na 
to warunki atmosferyczne. O  ile jej 
się to uda, wyląduje w  bangkocku, 
lub innym mieście na wybrzeżu.

Ruch narodowo» radykalny zwycięży!


